
Nr. 10?. Kraków, Poniedziałek 20 Kwietnia 1891. Rocznik III,

Przedpłata wynosi:
w Krakowie:

miesięcznie 1  złr., 'kwartalnie 3  zlr., 
półrocznie 6  złr., rocznie 1 ®  złr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 
1 5  cnt. miesięcznie.

Na prowincji I w całe: monarchji 
Austro-WęglerskieJ:

m iesięcznie i  złr. 3 5  cnt., kwartalnie 
<f złr , półrocznie 8  złr., rocznie f t 6  złr.

Numer pojv.dyńczy 6  cnt. wychodzi codziennie, a więc i w niedzielę, c godz. 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz pe ti towy,  lub j eg o  m ie jsue  
za pierwszy raz centów, za nastę­
pne po 5  ceniów . —  D robne ogłosze­
nia zwykłym drukiem po 2  cnt.  od 
wyrazu, tłustym drukiem po 5  cn t.  od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogło­
szeń ® 5  cnt. „Nadesłane" ® ©  cnt 

od wiersza.

Adres dba telegramów 

„ K U R J E R “ —  K R A  K  O  »4 

R ękopisów  R edakcja nie zwraca.

R E D A C J A  i  A D M I N I S T R A C J A : u l i c a zewafca Rrr. *7, I. piętro

Z KRAJU.
Lwowski Komitet miejski zajmujący się 

..rządzeń. m  uroczystego obchodu ku u- 
czczeniu 3 maja, tej wiekopomuej chwi­
li w naszych dziejach, nchwahł już szcze­
gółowy program, który niezadługo ogłosi 
Owóż dowiadujemy się, iż w dniu 3 maja 
b. r., odbędą się uroczyste zebrania w sa 
lach ratuszowej, „Sokola", Kasyna miej­
skiego, „Gwiazdy" i „Skały". W sali ra­
tuszowej wygłosi odczyt o Konstytucji 3 
maja hr. Wojciech Dzieduszycki, w sali 
„Sokoła" p. Stanisław Szczepanowski, w 
sali Kasyna miejskiego m. dr. W łao/sław  
OstrożyÓBki, w sali Towarzystwa „Skała", 
p. Tadeusz Roinanowicz. W ykład w T o ­
warzystwie .G w iazda", wypowie p. da 
ljusz Starkel. „Towarzystwo muzyczne", 
-L utn ia" i „Echo" przyjęły współudział 
w uroczystościach. Dekoracja całego mia­
sta i illuminacje wypadną świetnie i wspa­
niały, prawdziwie odświętny nadadzą wy­
gląd miastu. Najpiękniej udekorowaną bę­
dzie ulica Trzeciego Maja, któiej przyo­
zdobieniem zajmą się nietylko osoby pry­
watne, ale także specjalua komisja, wyde­
legowana przez Komitet m iejsk i, która 
ustawi na ulicy tej słupy z flagami o bar 
wach narodowych i połączy je za pomocą 
festonów ’i szeregu lampionów, wreszcie 
na początku i końcu tej ulicy, ustawi 
trjumfaine Dramy. Udekorowania gmachów 
publicznych i budynków miejskich podjęli 
się chętni malarze i rzeźbiarze we Lwo­
wie zamieszkali.

niem dramatu politycznego 
szczańską i przepysznem 
niem działających p o jtac i,

z idyllą mie- 
wyretuszowa- 
wywołnje im-

Wiedeń»k.i Parlament a,t podaje w osta 
tnim swym numerze korespondencję ze Lwo­
wa w sprawie rusińskiej, napisaną przez 
Rusina. Czytamy ta m :

„Tak daleko jeszcze uie zaszłi , aby ro- 
manczukiści zacierali głos w Radzie pań­
stwa imieniem Rusi halickiej.

Siedmin ukraińców, zaszczyconych m an­
datami oa krasowskiej frakcji mogą sobie 
mówió, co im się podoba, ale tylko w imie­
niu Wdasnem, gdyż to, co będą mówili i czy­
nili, będzie wykonaDem na lozLaz party 
krakowskiej Rozdziału od Polaków oni 
żądać nie mogą i nie pragną go, a jedno 
tylko, co od nich wyjdzie jako ich żąda­
nie, będzie sprawa szkolna Szkoły z na­
szym językiem jeżeli już uie szsodę, to ko­
rzyści żadnej uie przyniosą, gdyż będą 
podlegały władzy polskiej Rady szkolnej 
i polskich inspektorów, będą otrzymywały 
polskie plany nauki, polskie materjały na­
ukow i, spolszczony język ukraiński będzie 
językiem wykładowym. Żeby romanczuki- 
ści wystąpili z żądaniem równouprawnienia 
języka ruskiego z polskim w sądach . urzę­
dach, tego oczekiwać nie należy. Polityka 
nkrainofilsKa będzie bezpłodną zupełnie 
ponieważ poszła w służbę (?) idei jagielloń­
skiej".

A rtykuł teu w całej osnowie przetłoma- 
czyla na swój „język* H ałyckaja Ruś i 
dodaje od siebie słowa wdzięczności dla 
korespondenta, który w prawdziwem świe­
tle przedstawił położenie narodu ruskiego. 
Nam się jednak mocno zdaje, iż artyknł 
ten wyszedł z bj łej redakcji Czerwonej 
Rusi.

T e a t r .
Thermidor, dramat w czterech aktach W  i - 

który na Sardou.

Przed laty kilku, ukazał się w druku 
dramai jednego z akademików francuzkiuh, 
zatytułowany: „Ksieni z Jouarre". J a k ­
kolwiek napinany świetnie, o głębokim 
podkładzie filozoficznym, oparty na dwóch 
najwyższych cnotach: miłości i poświęce­
niu, jednakże nigdy nie ujrzał światła kin­
kietów , dla tej prostej przyczyny —  że 
nie posiadał najniezbędniejszych warun­
ków : — akcji scenicznej i konsekwentne- 

przeprowadzenia myśli przewodniej, 
le m a t jednakie  zanadto był wdzięcznym 
aby mógt baczności tak wielkiego
dram aturga, jakim  jest Sardou i w  pe 
wu«sji części, skorzystał też z niego. O d­
rzucił ?ał> a p jra t filozoficzny, wziął sam 
tylko zawiązek i stworzył dzieło mistrzow­
skie, godne nazwiska autora.

trmidor, narobił tyle wrzawy w 
całej Europi i najpierwsze teatry sterały 
się o prawo jeg- wystawienia, to po so- 
botniem odegraniu jego na scenie krakow ­
skiej, przekonaliśmy się, j£ najsłuszniej 
oddawano mu te honory, gdyż swemi za­
letami, przewyższa o wiele dawniejsze p ra­
ce Sardou w tym rodzaju, jak : Teodoro, 
Tosca, K 'eopatra  i t. d. W tamtych, au­
tor dobrowolnie ustępował z głównego 
miejsca, na korzyść dekoratora, nnazyni- 
sty i kosijumera. Dla wywołania odpowie­
dnich efektów, potrzeba było całej nowo­
czesnej techniki scenicznej, bez której sztu­
ka, traciłaby na wartości. W Thertnidorze, 
spostrzegliśmy zwrot bardzo szczęśliwy, 
przypominający nam najlepszt jego dzieła. 
Tylko swoim podniosłym nastrojem, umie- 
jętnem  zestawieniem kontrastów, polącze-

ponująct wrażenie. W m m , nie ma 
dla krawca, m alarza , lub de- 

koracyj; to tylko niezbędne dodatki. Tu 
nie technika, ale sztuka zwycięża i wśród 
powodzi efemerycznych itworów, Thermi­
dor jest istoinem arcydziełem i powinien 
utrzymać się bardzo długo na repertuarze 
każdego teatru, zwłaszcza, jeżeli publiczność 
jśs t dostatecznie wykształconą i potrafi o- 
cenić jego wartość artystyczną.

W sztuce są trzy główne role, prowa­
dzące główną akcję. To nie typy lekko 
naszkicowane, ale kreacje subtelnie wy- 
cieniowanc, pełne życia, namiętności, mi­
łości i bezgranicznego poświęcenia. Taki 
Labussiere, ryzykujący codziennie życie, 
aby ocalić głowy osób sobie nieznauych, 
Marceli, uosobienie męztwa i przywiąza­
nia, wreszcie Fabjanna, istota czyste, nie­
skalana, muszą od pierwszej chwili pozy 
skać sympatję widza, towarzyszącą im już 
do końcowej sceny ostatniego aktu. W cza­
sie, gdy Francja ujrzała się pod teroryz- 
mem, a tysiące ofiar szło pod gilotynę, 
podobne charaktery nie musiały być rzad­
kością, gdyż jest faktem, stwierdzonym 
wielokrotnie w historji, że prześladowania 
i morderstwa wytwarzają całe szeregi bo­
haterów, będących niejako zarodkiem do 
odnowienia społeczeństwa.

Akcja rozpoczyn; się nad brzegiem Se­
kwany, w piękny lipcowy poranek. Wszę­
dzie słońce, kwiaty, zieień i patrząc się na 
ową spokojną sielaukę, trudno nawet przy­
puścić, że w tym dniu rozegra się stra­
szna tragedja, w której runie Robespierre, 
uosobienie mordu i pożogi. Zjawia się La- 
busaiere, wraz ze swoim przyjacielem, Lu- 
pinem, podwładnym mu urzędnikiem. Oby­
dwaj przyszli utopić kilkanaście aktów, 
tyczących się skakanych na śmierć. Po 
d^ngiej stronie ukazuje się Marceli i z ich 
rozmowy dowiadujemy się, że ten poszu­
kuje zaginionej narzeczonej. Przepiękną 
jest tyrada, wygłoszona przez Dabu8siere’a 
przeciwko tyranom i teroryzmowi Naraz 
powstaje krzyk po drugiej stronie rzeki. 
Rozwścieklone praczki chcą wrzucić jakąś 
dziewczynę do wody. To Fabjanna i dzię­
ki pomocy Marcelego i LabussLW a zo­
staje ocaloną.

W akcie drugim, znajdujemy się w po­
mieszkaniu handlarza lamp B trillona, do 
którego przyprowadzono Fabjannę. Marceli 
namawia Fabjannę, aby wzięli jeszcze dziś 
ślnb i przed zmrokiem wyjechali z Pary­
ża i żyli zdała spokojnie. W scenie pod­
niosłej, Fabjanna ośw.adcza, że nie jest 
już wolną, bo sądząc, że zginął, przyjęła 
śluby zakonne. Marceli z całym zapałem 
stara się przekonać, że wobec ich dawnej 
miłości, wszelkie inne przyrzeczenia nie 
mają znaczenia Fabjanna opiera się dłu­
go, lecz wreszcie miłość zwycięża. Marceli 
spieszy po papiery i paszporty i za parę 
godzin opuszcza już znienav id^ony Paryż. 
Na ulicy słychać krzyki i wrzaski. P ro ­
wadzą zakonnice do więzienia i ona po 
zuaje swoje siostry Rozszalała tłuszcza 
wyje Garmagnolę, zakonnice śpiewają hymu 
ISalve regina. W szystko to zlewa się w je ­
dną całość, pełną grozy. Spokojny śpiew 
zakonnic, góruje nad piosnką rewolucyjną 
lecz powoli wszystko milknie w oddaleniu. 
Fabjanna stacza z sobą walkę, i gdy się 
zjawia agent policyjny, sama się oddaje w 
jego ręce. Cala ta scena wywiera niezwy­
kły urok i Sardou, jak  skończony wirtuoz, 
zagrał na nerwach słuchaczów.

Trzeci akt, przenosi nas do urzędu ko­
mitetu ocalenia publicznego. Znajdujemy 
się w jednej z sal pałacu tuileryjskiego. 
Obok w ykw ntnych m ebli, proste drew­
niane stoły i s to łk i; wszędzie pełno bu­
telek. Fabjanna jest już aresztowaną. L a­
bussiere chce ją  ratować, ale niepodobień­
stwo, bo trybunał rewolucyjny zażądał 
natychmiast jej aktn oskarżeuia. Tutaj 
rozgrywa się najpiękniejsza scena dram a­
tu, między nim i Marcelim. Może być o- 
ca loną , jeżeli inna zostanie podstawioną. 
Marceli go błaga, ten nic chce ustąpić, bo 
trudno! aby niewinna ginęła. Wreszcie po­
konany zaklęciam i, gotnje już a k t , gdy 
nagle, wpadają urzędnicy i donoszą, że 
Robespierre npadł w walce z konwentem 
i jest jnż aresztowany. Ogólna radość. 
Labussiere targa dokumenty i zdawałoby 
się, że wszystko iec>t pomyślnie zakończo­
ne Niestety! nie, i w akcie czwartym wi­
dzimy, że trybnnał rewolucyjny wydaje 
jeszcze w yrok i, a Fabjanna skazana na 
śmierć. Nadjeżdżają wozy żałobne, skazani 
prowadzeni są na stracenie, Fabjanna mo­
że być uratowana, ale honor dziewicy nie 
pozwala jej na kłamstwo. Idzie pod gilo­
tynę a nieszczęśliwy Marceli, chcąc ją  u- 
wclnić, <tostaje knlą od żandarma.
|  (Ten ak t je s t może najsłabszy, jakkol­
wiek pełno w nim scenicznych efektów. 
Przedewszystkiem, dbczego ginie dwoje 
ludzi niewinnych, gdy się już skończył te- 
roryzm ? Brak tu wszelkiej etyki moralnej, 
bo trudno nią nazwać, owe poddanie się 
Fabjanny losowi zawistnemu. Ginie, bo 
me chce skłamać, lecz nie ma sędziego na 
świecie, któryby ją  ośmielił się za to po 
tępić, a poczucie hum anitarne, rewoltuje 
się na ten ciągły krwi rozlew. N a uspra­
wiedliwienie autora, można powiedzieć, że 
gdyby nie takie zakończenie, toby nie było 
i dram atu. Być może i nawet zgodzić się 
musimy, ale swoją drogą, scena ostatnia 
pozostawia przykre wrażenie.

T ę tylko jedną uwagę możemy zrobić,

gdyż reszta całości jest bez zarzutu Sar- 
dou, ustrzegł się wprowadzenia na scenę 
Robespierrefii, bo ten, jako, postać ściśle 
listoryczna, byłby obniżył działalność in ­
nych osób. Jeduakuwoż jest on główną 
sprężyną, panującą nad sytuacją i pod­
trzymującą całą akcję. Z jego losem, wa­
żą się losy wszystkich osób. Jest to doda­
tni przymiot sztnki, gdyż na scenie nie 
przejmowałby taką zgrozą; za kulisami, jako 
istota niewidoczua, sieje przestrach i trwo 
gę. Drugą, arcvdodatnią stroną, jest umie­
jętne użycie tłumów, uadające odrębne pię­
tno dramatowi. W akcie pierwszym i 
czwartym wpływają one na tok akcji i na 
tem tle, rozwija się i kończy sztuka

Wogóle, główne wrażenie, jakie odno­
simy, polega, co już wyżej powiedzieli­
śmy, na nadzwyczaj subtelnem i zręcznem 
zestawieniu koutrastów. N ajprzód ton idy l­
liczny pierwszego aktu, wobec zamierzo­
nego spieku na Robespierre’a. Następnie, 
połączenie kościelnego śpiewu z wyciem 
tłuszczy. Potem  dram at życiowy, gdy idzie 
o głowę biednej dziewczyny, z tragedją, 
odbywającą się w przyległej sali, mającą 
zaważyć na szali dziejów Francji. Dwa te 
momenty są tak. misternie przeprowadzo­
ne, że nie można o żadnym zapomnieć i 
z rćwnem natężeniem śledzimy ich prze­
bieg. Wreszcie córka odźwiernego, pła­
cząca nad zaginionym kanarkiem, a pa 
trząca obojętuem okiem na tysiące ofiar 
ludzkich, prowadzonych na stracenie. W szy­
stko to jest genjalnie pomyślane i przepy­
sznie zastosowane do akcji.

Sztuka potrzebuje wykwintnej gry ar 
tystćw i jakkolwiek ze stanowiska kryty­
ka może nie zupełnie jesteśmy zadowole­
ni, ale w każdym razie trzeba przyznać 
że reżyserja dołożyła starań bardzo su­
miennych, aby odpowiedzieć zadaniu, fa n t 
Hoffmanowa grała niewielką rolę Jakó- 
biny. Odtworzyła ją  wybornie i naaała 
odpowiednie oechj charakterystyczno. B y­
ła naturalną i sympatyczną, o co główn.c 
chodziło. Pan Żelazowski jako Labussie­
re, tyradę w akcie pierwszym wygłosił 
nieco za chłodno. Ustęp ten potrzebuje 
więcej zapału. Pogodziliśmy się z uim, w 
akcie trzecim, gdyż scenę z Marcelim wy­
konał poprawnie. W  akcie czwartym był 
bez zarzutu. Pan Rygier gdy opracuje le 
piej swoją rolę, będzie zupełnie dobrym 
Marcelim. Na sobotniem przedstawieniu 
miał kilka chwil bardzo szczęśliwych i 
swoją ciepłą wymową potrafi! wzruszyć au- 
dytorjum, co dowedzi, że rola odpowiada 
jego talentowi i nie wątpimy, że później 
wyrówna w niej braki. Panna Kałużyńska 
zasługuje na pochwałę za samienue wy- 
studjowanie i poprawne odegranie Fabjan 
rfy. Postaci tej nadała właściwy koloryt. 
Grę cechowało umiarkowanie i pewne sku 
pienie ducha, nieodzowne do konsekwen­
tnego przeprowadzenia charakteru, jakkol­
wiek ludzkiego, ale pomieszanego z silnym 
odei niem ascetyzmu.

Pomniejsze role, wykonane przez lep­
szych artystów, zostały odpowiednio ode 
grane.

Bardzo trudne sceny zbiorowe były po­
prawnie wyreżyserowaue i nadawały obra­
zowi wiele życia.

Ignacy K liszew sh

Kromka iriajssowa.
Kalendarz. Dziś: św . A g n ie sz k i P o l. 

j u t r o :  źw. Anzelma, biskupa.

Rocznice Unia 20 kwietnia 1818 
pośw ięcenie kościoła katedralnego w 
ko wie.

roH
Kra-

Stuwarzyszenie nauczycielek w Kra­
kowie odbyła wczoraj w sali Muzenm prze­
m ysłow ego nadzwyczajne w alne zgrom adze­
nie. W  dniu 22 lntego b. r. uchwaliło zw y ­
czajne walne zgrom adzenie pewne zmiany 
statutu , które namiesrnictwo za tw ierd z iło ; 
zm iany te zaś pociągnęły za sobą potrzebę 
wyborn nowego W ydziału. W ybór ten byl 
też jedynym  przedmiotem porządku dzienne­
go. Na zgrom adzenie przybył protektor Sto 
w arzyszen ia , Jego Emienencja ksiądz kar­
dynał książę biskup krakow ski i zagaił je 
serdeczną przemową zachęcającą Stow arzj 
szenie do nsilnej pracy około dobra nau­
czycielek , a w ięc tych osób, które całą 
pracę i nieraz zdrow ie swoje poświęcaią  
dla dobra ludzkości, wychowując młode po 
kolenie. Zamiar zbudowania domu, w któ 
rymby czy to chorobą czy  wiekiem  złam a­
ne nauczycielki m ogły znaleźć schronienie, 
uważa za szczęśliw y i w szelk iego poparcia 
godny. D latego Jego  Eminencja dziękując 
za zam ianowanie go protektorem, obiecuje 
tak piękne cele popierać i udziela Stow a­
rzyszeniu pasterskiego błogosław ieństw a.

Następnie prezesowa p. Ż e l e ń s k a  wy 
jasuiła cel zgromadzenia i zaraz przystą­
piono do wyborn wydziału i komisji kon 
trolnjącej. Wszyscy członkowi# wydziału 
wybrani dnia 22 lutego r. b zostali po­
nownie wybrani, a oprócz nich weszły tyl 
ko nadto dwie osoby, gdyż wydzia' w myśl 
zmienionego statutu został powiększony 
Wydział Stowarzyszenia nauczycielek skła­

dają więc na rok bieżący : P . W anda Ż e­
leńska, prezesowa, p. Joanna Pogonow ska, 
wiceprezesowa. C złonkow ie: P . Sew eryna  
Górska, p. H elena P aw likow ska, p. M ie­
czysław a Sieczkow ska, p. Faula Spławiń- 
ska, p. Teresa W itow ska, p. Anna Z akrze  
w ske, prof. dr. Leon Cyfrowicz, dyrektor 
dr. Leon K ulczyński, p. Henryk Muldner, 
ks. kanonik Stanisław  Spis Komisja k o n ­
trolująca: p. Jnlja G ryufeltów na, p. Józefa  
Januszówna, p. W ilibald ShczK owski.

Ślub. W kościele św. Mikołaja pobłogo­
sławionym  został 18 b. m. zw iązek mał 
żeński, pana Ludwika Romanowskiego z 
panną Anną Dąbrowską. Ceremonji re lig ij­
nej dopełni ks. bernard Klnzek, kapucyn, 
szkolny ko lega  pana młodego w asystencji 
ks. kanonika Strzelicliow skiego, proboszcza 
św . Mikołaja i ks. Chorubskiego, wikarego  
tam tejszego.

Z życia towarzyskiego D nia 25 kw ie­
tnia o godz 7 w ieczorem  w kościele św. 
Barbary, odbędzie się ślub panny Kamilli 
R otterów aej, córki pani Józefiny z Micha­
łowskich Rot tero w ej, z panem W ładysła­
wem Janickim , c. k. notarjuszem w Ra­
dymnie

Pan Siemaszko, były  artysta  naszej sce­
ny, wyjechał na gościnne w ystępy do P i-  
znania

Zwykły spacer na Rynku w czasie przy 
gryw ania orkiestry w ojskow ej, pomimo ro 
szącego od rana d eszczu , dość był wczoraj 
ożyw iony. Publiczność do godziny 1 szej 
zachwycała się dzielnie w ykonyw anem i ma 
zm am i, walcami, głów nie potponrri z zn a ­
nych a ulubionych oper, przyw abiały  coraz 
liczniejszych słuchaczy Z um ilknięciem  or 
kiŁstry i deszcz też gw ałtow niej paaać za ­
czął, rozwinęły się liczniej parasole, wre 
szcie Rynek opnstoszał.

Protest. Z powodu zamianowania p. W ło­
dzim ierza Spasowicza członkiem honorowym  
T ow arzystw a Przyjaciół Nauk w Poznauiu, 
liczn e grono obywateli jak i dam polskich, 
w ystosow ało protest do Zarządu tegoż T o ­
w arzystw a.

Loterja fantowa, urządzona staraniem  
ks kan. Bukow skiego, w Stow arzyszeniu  
m łodzieży rękodzielniczej pod opieką św. 
Józeta, odoyla się wczoraj z nadspodziewanie 
pomyślnym reznltatem  P rzy  fantach usia­
dły dwie maleńkie panienki, W andzia i Ma 
uia N ., które w przeciągu pół godziny roz 
sprzedały w szystk ie  b ilety . Z w ygranych  
była w ielka uciecha wśród dziatw y ręko­
dzielniczej ; w iększą była jednak z popisów  
choreograficznych, które do godziny 2 trw a­
ły . P o lk i, w alce, kadryle, krakow iaki i ma­
zury, tańczone były  z werwą i- życiem . 
Pląsanoby i do dnia białego, lecz zam ilk ły  
nagle dźw ięki fortepianu i należało zakoń  
czyć tany. Całe T ow arzystw o opuściło salę 
Stow arzyszenia, składając serdeczue podzię­
kow ania senjorowi, za tak słodko, tak mile 
spędzoną zabawę.

P o p is  uczennic p. Stanisław y Heumann 
zaciekaw ił muzykalne sfery naszego m iasta, 

sa li bowiem zgrom adziła się bardzo tłu ­
mnie publiczność, która swoje zadow olenie  
w yrażała gorącem i oklaskam i po każdym  
numerze. Pod kierunkiem panny Heumann  
g' sy uczennic rozwijają się i kształcą pra­
w idłow o, znać, że nanczycielka śpiewu me­
todę swoję nmie stosować, więc też powo- 
dzeuib popisu było dodatnie. Panna St. 
C L m . . . ,  z drugiego roku nanki, w ykazała  
dobry bardzo m aterjał, w dobrej kszta łco­
ny szkole. Pp. M y c z . . .  i S w . . .  za in tere­
sow ały duetem Mendelsohna. P . W o l . . .  
zaśpiew ała wcale nieźle „Skrzypki swaty"  
K ratzera i w dziękiem  śliczne Galla: „D zie  
wczę z buzią jak malina". T ercet G a lla : 

Im Garten k iag t die N acbtigall"  odśpie­
wany przez pp % *, Chm. . i Kow ..., D oni- 
zettiego L ucrezia i piosenka M arji-A ntoni- 
ny, w ykonana przez p. Rub.. , jako też ba- 
lada z „Lindy" na solo i chór, nosiły  ś la ­
dy poważnej pracy Ogólne mówiąc, spra­
w ił wieczór wokalny wczorajszy w rażenie  
przyjemne i dal poznać w łaściwości szkoły  
p. Heumann jak najlepiej

Koncert Józeta Śliwińskiego, pianisty, 
odbędzie się w poniedziałek dnia 27 b. m., 
w sali hotelu Saskiego. P rogram : 1) So­
nata op. 31 nr. 3 E= aur (B eeth o\en ), Al

Ogień kominowy, w  Podgórzu na ulicy  
K rakowskiej obok miyna parowego p. Gu 
staw a Barucha, w szczą ł się wczoraj ogień  
kominowy, który nadbiegła straż ogniow a  
krakow ska z p. Em inowiczem  na czele, w 
przeciągu dw udziestu minut stłum iła.

Przedmioty znalezione. Magdalena Ka 
niew ska znalazła w dniu 16 b. m. dwa 
pierścionki złote i k luczyk do nakiętan ia  
zegarka, ns. kółeczKu złotym  od dew izki. 
W tym że samym dnin znalaz’ p. Franci 
szek  L ękaw ski 3 k luczyki na obrączce. 
J ’] uedm ioty te odebrać można w binrze dy­
rekcji policji po ndowodnieniu własności.

R E P E B T U A R  
T E A T R U  K R A K O W S K I E G O :

W  poniedziałek 20  b. m . : Po raz trze­
ci : Thermidor, dramat w 4 aktach W ik to -  
ryna Sardom

gencja ogłosi, niebawem powszechną amne- 
atję. Dom Natalji jest dzień i noc strze­
żony.

Sofla 20 kwietnia. Nad fortyfikacjami 
granicznemi pracnje dzień i noc 1200 żoł 
merzy inż ńe-ji. Forty okon Sliwnicy, 
Maiawo, G ourgum ata i cieśniny Dl agom,in, 
będą tworzyć koncentryczną całość Nad 
granicą są rozlokowane pułki: 3, 13, 14, 
22. Główne siły artylerji rozlokowane kolo 
Widdynu. Rząd oznajmił, że jeżeli Serbja 
także granice obsadzi, będzie to tylko po- 
żądanem, gdyż utrudui zamachy emigran­
tów.

Konstantynopol 20 kwietnia. P orta  
uchwaliła Erzerum  ufortyfikować i zaopa 
trzyć armatami K ruppa i Armstronga.

Konstantynopol 20 kwietnia. Z rozka­
zu Porty roatal tu  uw.ęziony Hadżi Kowa- 
czewicz Popowicc, rzekomy kup.ee z Se- 
rajewa, pod zarzutem knowań mających 
na celu zabnrzeme Bośnji i Kercogowiny. 
Uwięzienie nastąpiło na żądanie posła 
austro-w ęgierskiego.

legro, LScherzo, M enuetto, P resto  eon fuo- 
c o ; 2) al A ir (L eschetizky), b) Iuterm ezzo  
(P aderew ski), c) V alse A llem ande (Rubin­
stein ), d) Romans, e )  G rillen, f) In der 
Naeht, g ) N ovelette (Schum ann); 3) a) Pre  
lndium, b) Nokturn, c) Impromtn, d) Ballada  
F moll (Chopin) ; 4) a) N okturn (F ield ),
b) Menuet (Schubert), c ) Spinnerlied, d) Ta- 
ra n tilla  (L iszt). - -  Początek  o godzinie  
wpół do 8 w ieczór. B iletów  nabyć można 
w księgarn i S. A. K rzyżanow skiego.

Otmai nie wypadek, p rzy  [budowie no­
w ego arsenału pod cmentarzem , sku­
tkiem załam ania się d esk i, spadli z ru 
sztow ania, na szczęście ty lko dwa metry  
w ysokiego, m nrarze: Stanisław  Ł yka, W ła ­
dysław P u tyń sk i i Adam Chodacki, nie po­
nosząc żadnego szwanku.

Bsznłatni noclegowicze w  dniu wczo­
rajszym  dano znać do komendy straży  p o ­
żarnej, iż  czterech nieznanych ludzi dobra­
w szy k lncza, zakiudło się do w ieży Mai ia 
ckiego kościoła. P. Em inow icz, naczelnik  
straży  ogniow ej, obawiając się, aby rzeko­
mi rzezi.n ieszkow ie nie u leg li pod w p ły­
wem przestrachu jakiem n nieszczęściu , zor 
ganizow ał z kilku  strażaków  obławę i dzia- 
łając przezornie przych w ycił smacznie za ­
sypiającą ezwńrkę, t. j. stróża cd zegarm i­
strza  p. S. i trzech jego kamratów. Bez 
płatni noclegow icze oddani zostali w ręce 
straży policyjnej.

(Od włcunych korespondentów).

Wiedeń 20 kwietnia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu K ola polskiego zdawał poseł 
Jaw orski sprawę z misji deputaci', wysła­
nej do hr. Taaflego, z prośbą o zniesienie 
zakazn urządzenia obchodu setnej rocznicy 
konstytucji 3 go maja. Minister oświad­
czył, że ocena dopuszczalności programu  
obchodu nale y do w ładz lokalnych, które 
odebrał' polecenie, aby nie Utrudniały u- 
rząc ,enia obchodu, o ile jego program nie 
będzie miał cech demonstracyj i ani też 
nie bedzie zagrażał spokojowi publiczne­
mu. Rekurs, wniesiony przez gminę mia­
sta 1 /wowa, będzie zgodnie z ustawami 
załatwiony, możliwie przychylnie na radzie 
mi&istarialnei.

Następnie desygnowało Eoło poLkie na 
dzisiejszem posiedzeniu członków do komi- 
sj; parlamentarnej a dalej uchwaliło na 
wniosek, posła włościanina Fotoczka. abv 
polscy członkowie komisji adresowej w y­
raził ; w adresie do korony cesarzowi wdzię­
czność za to, że pomyślał o tem, co najbar­
dziej dolega ludowi, a mianowicie, że przy­
obiecał w mowie od tronu reformę ustawy 
cy wilno-sądowej. Odpowiedniej komisji Ko 
ła polecono wypracowanie projektu tej r e ­
formy.

Wiedeń 20 kwietnia. Deputacja Kola 
polskiego, złożona z posłów Czaykowskie- 
go, Czerkawskiego, Henzla i Wolfartha, 
była w ministerstwie handlu i w sztabie 
generalnym w sprawie budowy kolei na 
linji Chodorćw, Rohatyn. Brzeżany, na 
którą Sejm galicyjski już ńchwalił sub­
wencję Stanowczej odpowiedzi depntacja 
nie otrzym ała, gdyż ministerjum wojny 
proponuje także inną linję, która przecież 
nie miałaby dla kraju tego ekonomicznego 
znaczenia, co tamta. Rząd czeka na orze­
czenie specjalnej kom isji, która niebawem 
będzie wysianą do G alic ji, celem zbada- 
nią terami. Koło polskie poleciło na wnio­
sek posła W olfartha, swoun członkom, na­
leżącym do komisji kolejowej, aby dalsze 
w tej sprawie czynili starania u rządu.

Wiedeń 20 kwietnia. W łonie klubu 
czeskiego odbywają się namiętne dyskusje 
w sprawie adresu. Jeżeli Czesi wystąpią 
ze skrajnym projektem adresu i p r z y  
n i m  p o z o s t a n ą ,  w takim razie adres 
w Izbie może przyjść do skutku tylko za 
zgodą lewicy, co musi poniekąd wpłynąć 
na redakcję, a wartość gmsów lewicy nie­
zmiernie podniesie Jeżeli zaś Czesi zgo­
dzą się ostateczuie na’ adres neutralny, 
według projektu Bilińskiego, w takim ra­
zie zajmą toż samu stanowisko, co dawny 
klub z Riegerem. Jest to dylemat dla Cze 
chów bardzo trudny. Z tąd też pojaw* 
projekt usunięcia się ud głosowania^ *et)y 
bię tym sposobem z matni po części wy 
dobyć. ,

Peszt 20 kwietnia. Pester_ Lloyd ąda
zw o łan ia  k o n g re su  e u r o p e j s k i e !  J a uło­
żen ia  p lan u  em ig rac ji i osiedlenia żydów, 
ażeb y  na w y b ran y m  k a w a ł k u  ziem i p rz e ­
s ta li być  cudzoziem cam i a R ° sJfi co do 
je d n e g o  ODUścić mogli-

Berlin 20 kwietnia. W sferach kom ­
petentnych nie ulega to wątpliwości, że 
W ielka ks Olga Feodorówna popełniła 
samobójstwo przez zażycie morfiny. Oczy­
wiście, urzędowe orzeczenia będą temu 
przeczyły. (Podobną wiadomość odebrał z 
Kijowa przeglądy lwowski.^ P rzyp . Red.)

P e te r s b u r g  20 kwietnia. I)la  towarów 
w y s y ł a n y c h  do wielkiego bazaru rosyjskie­
go w Belgradzie, przyznano wielkie reduk 
eje tary'" a na okrętach Tow ks. Gaga 
rlna 7 0 #  obniżki.

P a ry ż  20 kwietnia. Urzędowe ogłoszę 
nie Rady zdrowia ozna‘m ia: w Kalkucie 
sroży się ch o le ra ; tygoduiowo nmiera 340 
o só b ; sporadycznie cholera występuje tak ­
że na wyspie Ceylon.

Belgrad 20 kwietnia. Mi_an otrzymał 
od m etropolity ponowuy, ostateczny akt 
zaTwierdzający jego rozwód z Natalją.

B elgrad 20 kwietnia. Rząd zamiano 
wal jedynego swojego attache n.ilitair przy 
poselstwie serbskiem w Petersburgu. R t

(Z  Biura korespondencyjnego).

Tlleueń 20 Kwietnia. Cesarz przyjmie 
dziś przed posiedzeniem Izby poselskiej 
prezydjum tejże, a następni 3 wyjedzie do 
W eis, zkąd wróci ju tro  wieczorem.

Freiburg 20 kwietnia. Urzędowe spra­
wozdanie o wyborach w hanowerskim o- 
kręgu brzm i: Uprawnionych do głosowa­
nia 31 0 5 2 ; oddano głosów 17.150, w tej 
liczbie 85 nieważnych ; otrzymali głosów : 
Bismarck 7365, Schmalfeid (socjalny d e ­
mokrata) 3640, AdłofT (wolnom I  2576, 
P latę (welf) 3608, rozstrzelonych 6. W y­
bór ściślejszy między dwoma pierwszym 
naznaczony na dzień 30 kwietnia,

Paryż 20 kwietnia. W departamencie 
Herault-D ordogne-M aine et Loire wybra­
no ponownie do senatu dwóch republika­
nów i jednego konserwatystę.

8 o Q a  20 kwietnia. Agence Balcanigue 
donosi, że wiadomość podana przez ajen­
cję H ayasa o wyaanym jej koresponden­
towi rozkazie wyjazdu, nie we wszystkich 
pnuktach zgadza się z jąrawdą. Rozkaz 
cofnięto wskutek pośrednictwa kilka przy 
jacićl korespondenta, za ua jeszcze kousul 
francuzki z polecenia ministra p.[R 'oota za - 
żądał zadośćuczynienia, Pośrednictwo ajen­
ta włoskiego ograniczało się do urzędowe­
go oznajmienia rządowi bułgarskiem u, że 
rząd włoski uie radzi wydalać wspomnia­
nego korespondenta.

Sof j a  2 " kwietnia. Książę Ferdynand 
wrócił razem z m atką z Filipopola do 
Sofji, dokąd przybył także z Wiednia no­
wy minister skarbu p. Naczewiuz

Belerad 20 kwietnia. K ról Milan wy­
jechał wczoraj rano z Belgradn. Na dwor-

J  J  O i  ^ i  i  i

cu kolejowym towarzyszyli mu: Kroi A le­
ksander, rejenci i ministrowie, a już po­
przednio ndali się tam członkowie Rady 
stanu, Rady gminnej, urzędnicy i oficero­
wie.

belgrau 2C kwietnia. Dragoi au posel­
stwa francuzkiego oświadczył, że w iado­
mość, jakoby by ' spotkał sr = na belgradz­
kim dworcu kolejowym z mordercami Bel- 
czowa polega na oszczerstwie.

K o n s ta n ty n o p o l 20 kwietnia W iado­
mość o a r e s z to w a n iu  marszałka O sm ana 
baszy, obrońcy Pl*wny. c .e potwierdza się, 
bo jest z m y ś lo n a .  .

Nowy Jork 20 kwietnia. W ypadki 
śmierci w s k u t e k  influenzy mnożą się z
dniem każdym-

V» o b w o d z ie  strajkowym bcottdale w y­
buchły ponownie niepokoje. S trejkujący 
robotnicy napadli fabrykę spółki F rick , 
ale cofnęli się prrzed strzałam i strażników. 
Magazyny spułl i F rick  zburzono dynam i­
tem- Bomby, Które pękały na ulicach, wy­
rządziły dużo szkody.

b r a d f o r d  20 kw ietnia. Burm istrz i pre­
zydent policji odebrali listy z pogróżkami, 
z powt iu, że nie zezwolili na odbycie mi­
tyngu strejkujących robotników. Ratusza 
strzeże więc wojsko.

NADESŁANE.

Objąłem

ZkKUD DENTYSTYCZNY
po ś. p. doeeneir. K. Goeblu 

przy placu WW. Świętych, I. 10, I. piętro
Oddział techniczny zostaje pod kierun­

kiem p. L e m p a r ta ,  d ługoletn iego zastępcy  
ś. p. docent? Ooebla, w czasie jego słabości.

Z akład  zosta ł o tw a rty  
z dn iem  1 k w ie tn ia  1881 roku

D r. med. Jan  Starachotncz
(ó-?)i25: dentysta.

Firma „LUX“ (Dr. Borkowski)
Kraków.

S e k c j a  II-
D z i a ł  a p a r a t ó w

i potrzeb rio fotografji.
Jedyny skłać te r  rod saju w kraju Wszel 

kle kamery, objektywy, sta tyw y , papiery, che­
m ikalia, naczynia, lampy i aparata specjalaedo 
powiększania, reprodukcji i t. d. światłom ma- 
guowem, eJektryczuem i Drumonda.

Osobny dział dla pp amatorów. Aparat kom­
pletny m igawkowy tajny m agazynowy; por?- 
ęzony w ynik 16 z łr .— zamiast 32 złr. “Zastęp­
stw o i skład paryskich wyrobów Iłlercier. Che- 
mikalja Hercier, p ły ty  Apollo.



K URJER POLSKU, dnia 20 kwietnia 1891 r. Nr.

D R O B N E OGŁOSZENIA.
Od wyraża zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem po 

5 cnt — Minimum ceny ogłoszenia 25 cnt.
k a ta  lu b  n o ta r iu sz a . Z g łoszen ia  lis to w n e

N a u k a  1 w y c h o w a n i e

F r a n n a i e a  (-'herche des leęons on 
I  I  O . I I \  t l l o  U nne dem l-plaee. A dresse 
,D ro z "  p oste  re s ta n te  Cracovle. 3-3)

f i l n 7 ( l f  z 11 • ro ^ n < p o szuku je  ko repe- 
r l l U b U l  ty c ji .  W iau im ość w  d r u k a r ­
n i W ł. L. A uczyca pcd A. P .

Student z kl. VIII.
wikt lub skromne wynagrodzenie. Ad ' 
Krupnicza 17 w oficynie ua dole. 209(6-6)

a n g ie 'sk leg o  i fran c u z k ie g o  
ję z y k a . W iadom ość p r z y  ul. 

F lo ija ń sk ie j,  «. domn pod 1. 38 n a  dole 
w p ro s t  b ram y.

P o s a d y  i p r a c e .

Miejsca służącego, LoLw
K a w ale ra , p o szu k u je  m ężczyzna  w sile 
w Ibku, u n i ta  z L ubelsk iego , zao p a trzo n y  
w  ch lubne ś w ia d e c tw a . B liż sza  w iado­
mość w  a d m in is tra c ji  „K urjera Polskiego'1.

262(18-/)

Administrator
a d m in is tra c ji  domu. Z g ło szen ia  ood l i t .  
K .S . w  ad m ir s t i a c j i  -K n r je ra  P o lsk iego1.

Suhjekt handlowy,
ją c y  chlubne św ia d e c tw a , poszukuje po­
sady  w  h a n d lu  ko rzennym . Ł a sk a w e  o- 
fe r .y  p rz y jm u je  pcd. adresem  B. T W ie­
lopole, N r . 10, p a r te r .  2? 6(35 Jj

Mężczyznę żonategu zn,S
się  n a  o g ro u n lc tw b  1 r o b o t a ^  po ln y ch  
puszu ku je  Z w z ad  dóbr Slaszkorfka po­
c z ta  C iężkow ice. 2 7 1 2 2)

P r i ł U i n i i #  ukończony poszukuje miej- 
1 * O W IIIIk  8ca konclpjenta n adwo-

ROMAN SILBEPBACfl
W  K R A K O W I E  1

p o l e c a  s w ó j  s k ł a d

P o rtlan d  cem entu, v spita hydrauli 
cznego  kuf" teinskiega, gipsu n u ra r-  i  
sJcego I rzeźb iarsk -rgo , ceg ły  i glin- 
ki ogniotrw ałej, ru r  steingutow ych, 
łupku angielskiego, francuzk iego  i 
szląskiego, papy dachow ej ogniotrw a- III 
łs j  p ły t izolacyjnych amoK gazo _  
wej, posadzek cem entow ych i ste in - w 
gutowych, o raz  w szelkich m ate rja łó w  |  

budow lanych.
Wykonywuje również pokrycia 
dachowe Inpkiem szląskiin, au 
gielskim, dachówką żłobioną i 
zwyczajną”  papą czyli tekturą 

ogniotrwałą.

Fal&ryka wyrobów be­
tonowych. 127-(2-27) I

lu b  u s tn e  p rzy jm u je  A d m in is trac ja  „Kur- 
j e r a  P o lsk iego  pod l ite ra m i J . K.

2"4(1-?)

Rygorozaut ̂ jf.«™;ii’ipppł^
egzam inu. A d re s : A. B. w  A d m in is trac ji 
„ K u rje ra  P o lsk iego1. 6 (3-?)

D on iesier ia  rozm aite
7 r l n l n i  3 n o n p i  n a  P ro w ' ncj% do
t U U H I  d y c l l U I  sp rz e d a ż y  m aszyn 
ro ln iczych  i do sz y c ia  z n a ju ą  zajęcie. 
A dres: P. M alls, K a k ó w , K lep arz  3.

276(2-6)

M a n o p o k  sam iczk a  uc iek ła  8 b. m., 
■ t c t l l c t l  t J ”  pom iędzy 5 a 6 w ieczo­
rem. Ł a s k a w y  z n a la z c a  zechce się zgłosić 
pod adresem  p lac  D om inikański 1. 1, III. 
p., n p. S tęp o w sk lch , gdzie o trzy m a s to so ­
w n ą  nagrodę.

3 przegrane fortepiany,
G enossenschaft, W jp e te rn y , Schm idt, do 
sp rz e d a n ia  .v sk ła d z ie  fo rtep ian ó w  B. 
G a b rje lsk ie j, K rak ó w , R ynek , K rzy sz tc - 
fo ry . 267(7-7)

Lokale
Pokój kawalerski i u słu g ą ,
na drn g iem  p ię trze  p rz y  u licy  S zew skiej 
1. 4 , j e s t  każdego  czasu  do w y n a jęc ia , 
w id z ie ć  mużna codziennie, schody fro n ­
to w e  n a  lew o.

(9&L-9ÓI
3^01134 B [3io;oęB jA V  n  ' p e i / ^  

f3M.0pcJB^ IBjW f3AOj>J M
I ‘SI JN P0(* ®4ł04uojj tmuj.w 
I -opną Brojąc! aJjpiM aiiBp i 
I  - a z a d s  ę i . p  a^ora s iu a z o A g  b u

C O O O O O O O O O O O O O O O 3 0 0 D O O O O O

g Poszukuje 8
8 o Majątku leśnegojj

W Galicji, §
przeważnie ze sosnownym §

l  iasem do wysokości 300.000 8  
zł'*. §

Opis i warunki pod adre o  
sem K a z i m i e r z  J o n a s z ,  o  
Wiedeń Hernals GtirfelM 57. o

Soooooooooooooooaraoooopg 

(  W  m agazyn ie  m ó d  )

ś l  ZAWADZKIEJ}
^ Gołębia 14. 1270(1-21 ^
{zn a jd z ie  z a ra z  p o m i e s z c z e n i e )

l uzdolniona panna >
{  w ubieraniu kapeluszy. 5

< i/ W W W W W W k

Pierwsze piętro Y E 3
dom n (u i. G a rb a rs k a  , 6 pokoi, k u chn ia , 
sp iż a rn ia ,  b a lkon  i w e ran d a  z w idokiem  
na ogrody, do w y n a jęc ia  od J .lip ca  W ia­
domość n w ła śc ic ie la , K a rm elick a  17, od 
godz. 3 - 6. 273 '3 .«)

M a j o ł l # !  w ięk sze  1 m nie jsze  w  Gali- 
a j a i n  I j j i  t  K ró le s tw ie  do sprze- 

da -aa  i w y d z ie rż a w ie n ia  lu b  zam iany , 
Kamienice, ho tele , do n m leszczen ia  el » 
nomi, leśn iczo w ie  i tp  ‘.n te resa , po leca: 
Biuro komis, inform. Wł. Jaw orskiego w 
K rak o w ie  n i. G ro d zk a  Nr. 30. 27-2(2 -t)

| Handel

WYROBÓW MASARSKICH
z adnem urządzeniem przy u l .1 

1 głównej, z a r a z  z wolnej ’
' 1264 ręKi do sprzedania. (2-6) I

Bliższa wiadodomość a .  Pe-1 
i tzold poste rest. Kraków.

{Jąkanie, seplenie-j 
nie, zacinanie sięi
i t .p .,  oducza za pomocą własnej gj 

swej metody 0

i L e o n  S t ę p o w s k i l
| |  A rtysta dramatyczny Teatru Kra- jf 
1  kowskiego. K urs nauki przy co g  
1  dzienniej pracy trwa 3 miesiące Ę 
p  Adres : plac Dominikański Nr. isi 
Tl i . ,  dom Stockmara. iis9(9-?) i
BBJiiKUCLnrtiLnnł Ł/iriJŁnnłiJirtiLnrłhiAlLrifiilarilLnriiLnrULnnłBirilPT&lB

Sadzonki praw dziw ych anana­
sowych T R U S K A W E K  du­

żych, bardzo w onnych i ro­
dzących raz na  wiosnę, drugi 
raz pod jesień, dostać można 
po 4  ct. sztuka w  h an d lu  
K norecka przy  ul. F lo r ia ń ­
skiej 23. 12; I (5-5)

I  "  " I ] " " ™ " .

Kam ienica
przy jednej z głównych ulic 
Krakowa, jest z wolnej ręki 
do sprzedania. Wiadomośó 
w Administracji „Kurjera 
Polskiego “ pod lit. Gr. S.

1267(2-?)

na półwsia Zwierzyniec pod bar 
dzo korzystnemi warunkami do 
sprzedania, Bliższa wiadomość 
Rynek linia A-B Nr. 37, na 

III. piętrze. 1273(2 b)

Panna służąca
w średnim wieku, znajdzie za­
raz umieszczenie. Bliższe wia 
domości przy ulicy Karmelickiej 

Nr. 29. I. piętro.
2174(3-3j

Księgarnia, skład i wypożyczal­
nia nut muzycznych oraz ekspe­

dycja pism perjodycznycli

S. A. Krzyżanowskiego
w Krakowie, poleca

Moj e l e c z e n i e  wodę
n a p is a ł

K S .  S E B  A S T  J A N  K N E I P P  

p rz e t łu m a c z y ł  J .  A . Ł u k a s z k ie w ic z .  

Cena brosz . z ł r .  1 .5 ® .,  Opr. z ł r .  I

Tak żyć potrzeba
w sk azó w k i i ra d y  dla z d ro w y ch  i chorych  

n a p is a ł 12 6(3-3) 

K S .  S E B A S T I A N  K N E I P P  

p rz e t łó m a e z y l  J ,  ^  Ł u k a s z k ie w ic z  

Cena brosz , z łr . A.5 »  0 p r  z ł r _ t

0 . p Nowesioło k. Str ja.
3 3 J C A .S 3 E .O  5 k ig r. p aczk a  b rn tu  
fran co : p ie rw sz a  s t r ° f a  4  z łr .  Ciit., 

d ru g a  s tre fa  4  z ł- .  » 5  cnt.

„ P O G O Ń ”
|  Tygodnik polityczny i ekonomiczno-społeczny

w ych od zi w  T arnow ie ro k  jed en a s ty .

Pomiędzy pismami prowincjonalnemi, zajmuje „Pogoń" jedno 
z pocaetniej szych miejsc w dziennikarstwie polskiem i szczyci się 
uznaniem nietylko w szerokich kołach swych czytelników, ale zje­
dnała sobie także poważanie w dziennikarstwie krajowem wszelkich 
odcieni, — „Pogoń1 wydawaną jest w duchu katolickim, dem okra­
tycznym; jest niezawisłą i bezstronną.

Do pisma tego dołączany bywa co tydzień dodatek powieścio- n 
Ęk wy (obejmujący rocznie 52 arkuszy druku) zatem dwa spore tomy dh 
ZŚg wyborowych powieści. Jako dodatek wyszły dotąd następujące dzie- | | |  

la: Ramoty i Ramotkl Witkowskie/jo, Pojata Bernatowicza, ASysza 
, wieża Bronikowskiego, Wieczór adwentowy, Nałęcz i t d.; a obe- j  

T  cnie wychodzi w drnku powieść p, t. Wajdelotka. | j
j\ (Powyższe dzieła nabyć można w Adm inistracji Pogoni po V/
P  cenie t « l  cnt. za tom). I4
1) Ą ,u.....  I  f

1
Przedpłata na „Pugoń“ wynosi:

Rocznie z przesyłką pocztową złr. A  S O , 
półrocznie „ „ „ 8 6 0 ,
kwartalnie „ „ t  1 6 0 ,

ęU  Za pośr, dnictwem A łm in istriu ji „1'uguiii1 zamawiać mnżna z księgarni P
A  Józefa P isza  W T arnow ie p  o  z n i ż o n e j  c e n i e :  S a rzy ń sk ie g o : i*
^  „Zbi .r p itśni naroiluwich i patrjotyeznych1, na 4 głosy sharm onizowrnych, p. t . :
J j  „H arfiarz11; B orta :  „Pu ręcznik do nauki gospodarstwa wiejskiego1, jako t' i  

kalendarze ,T arnow ianin11 (30 cnt.) i „Z pod góry  św . M arcina" (20 cnt),
I) M adacha: „T rag ed ja  lu d zkości" , R udn ickiego  T.: „B ajk i"  i inne w y d aw n icza  

ZL tejże J siegarni 1263 2 4)
r T

1242(6 ?) Z po w ażan iem  H. Selieb.

j Asystent
4  iub m łody m ag iste r farm acji p o i'ze - f  
^  bny na prow incję «u I mała. Zgło- p  
-< szen ia  p rz y ih n ije  M. L. DOBkUWUL- 
j  SKI Nowa-Wieś p. Łobzów. U czniow ie ł  

z ukończoną  VI. gimn. zn a jd ą  um ie- i  
< szczen ie  w  ap te k ac h . l ^ s j  - i ) .  v

j y y y y y y y y w y w r r r r y  h ż v r r v

U b og a  w dow a,
obarczona  tro jg iem  dzieci, m a do sp rz e ­
d an ia  d w a  eg zem p la rze  ilu s tro w an e g o  
czasopism a ,

„ Ś w h t “
z ro k u  1888 i 1889 w  e leg an ck ie j o p ra ­
wie. Z tych , p ie rw sz y  ro c zn ik  za licz a  
się do rzad k o śc i b ib liog raficznych , gdyż 
j e s t  zu p ełn ie  w y c ze rp a n y .

W iadom ość w  A d m in is trac ji „K urjera 
P o lsk iego1.

Dla amatorowi
W handlu artykułów do palenia

S. W. NIEMOJOWSKIEGO
S - u . l c x o io .x i . i o e  1 £38

jest do n a Ł y c ia  sta ro ży tn a

F A J K A
piankowa, bardzo pięknie rzeż 

biona, okuta w srebro

x J tfiiilŁ SLM '•&/ IUlS ' &  fi/li1© W  
uroczystość 100-W.n. jubileuszu Kon>tvtucyi Trzeciego Maja 

polecamy następujące dzieła _
pod k a rą  Syberyi zabronione w Królestwie Polskieni

g  k o s y n i e r z y  ITADŁffSZ BOittS^EO*8I B  Powic«ć histoi yczna z 1863 r. w 2 tom. S •  :
g n ^  przez A. De Lamothe. ) p-iwmac historyczna w 3 tomacn

Cena z rekom, pizesyłką 2 zł 50 ct ( przez Tzydora Poechego

©  TARCZa POLsKA
flM dana potajimme ż polecenia JK3 \rcyb ;) Carowej Katarzyny II

PjN Fijałkowskiego w Waiszawie, oprawna ? snisonp nin aoma

Cena z rekom, przesyłką 2 zł. 5 0  ct.
PAMIĘTNIKI

w czerwone płótno z srebrnym orłem 
polskim i klamerką w futerale.

Cena z rekom, przesyłką 1 zł. 40 ct.

spisane przez mą samą.
Jeszcze ty ko kilkanaścfe egzemplarzy 

w zapasie.
Cena z rekom, przesyłką 2 zł. 2 0  ct.

m  Książki pnwyżsw nabyć można «a poprzednlem nadesłaniem nal<uvtości jedynie <T|
ggj w drukarni J. CzaińsKie jo w Grodku k. Lwowa!

  _..  —n .r. i,..r f>a i.— - mirr/rni - r - , _..—.     

i

O s o b a  s t a r s z a
wdowiec lub wdowa

bezdzietna, mogąca złożyć 2000 złr  
na 8 A , a przytem za osjbnem wynagro- 
d z e n ie m  i m i e s z k a n i e m  z W ik tem  będz ie  
miała przy korzystnym  interesie stałe 

zajęcie.
Wiadomość w  Administracji „Knrjera 

Polskiego1. 1238(4-5)

KAMIENICA
i' pięknem położeniu, na przedmie­

ściu (Półwsiu Zwierzynieckiem), z wol­
nej ręki do sprzedania 

Wiadomość w handlu pana Koni 
kowskiego, przy ulicy Zwierzynie­
ckiej .

Józefa Ekerowa
udziela

lekcyj tańców
v\ d o m ach  p ry w a tn y c h  i p e n s jo  
n a tao b , o ra z  w e w ł^ sn em  m ie 

szkaiiiu
ulica Sławkowska Nr. 31, I piętro.

Osobne godziny dla dzieci.

C. K. AESTftJACKIE KOLEJE PAŃSTWOWE
"WTrOI-Ą-Ga- Z  R O Z K Ł A D U  CTA.ZIDY

ważny od 1 października 1890 r 
Odjazd z Krakowa (Podgórza)

i 15 rano (pociąg m iewany Nr. 7) z K rako­
wa (kolej Karola Ludwika).

6-35 „ (pociąg mięszany Nr. 354) z J'od-
j  a: Ł -B łe, iwa 

6 0 „ , ; i miesza Nr, 354) z Pod-
gorza-*i mo rki

9 — rano (pociąg mięoz&nj Nr 2433) z Kra-

9 37
kot a (kolei Fo/nocna) 
‘ lóbo- -  oBÓbow} Nr. 312) z Podgó-
rza-Plaszowa 

0.59 „ (pociąg ozobowy Nr. 312 ■ z Podać-
rza-Bonarki ’ 8

2 06 popoł. (pociąg Iuięniany Nr. 2486) z Kra- 
x  iwa (kolei Północna)

2-44 ,  (pociąg m ieszany Nr. ~5«) z Podgó-
rza-Piaszow a 

S.Oi „ (pociąg m ięszany Nr. 356) z p 0dgó-
za- onarki

C-55wieuz.(poeiąg mi <*a'<y N r. 2431) z Kra­
kowa (ko? j P ó łnocna)

7 J 2  „ (pociąg osobowy N r. 318) z Podgó-
za-P izo ta  

7.55 „ (pociąg oi, bowj Nr. 318) Z Podgó-
rza-B onarki

Odjazd z Tarnowa:

do Oświęcilua, 
W iednia.

do Żywca 
Zwardoni 

B ielska, W : 
dnia, N. Są 
Orłowa, Chyr 

wa, 8tryja.

do Uświęcima, 
Wiednia.

dc Żywca, 
Nowego Sącz 

Chyruwa, 
8tryja.

Przyjazd do Krakowa (Podgórza)
5-42 rano (p. o. Nr.  ̂ 317) do Podgórz^-Bonarki
5-56 U (P■ ^ r - 317) do Podgórza-p1L8Z0 „ a
6-Oa „ (pociąg mięszany Nr. 2432) do Kra-

kowa (kolej Północna)
6-30 „  (pociąg osobowy Nr. 6) do Krako-

wa (kolej K arola Lndwika)
10-19 rano (pociąg m ięszany Nl. 3 3) do Pod-

B onar^i
10-36 „  ( p o c i ą g  m ięszany Nr. 363) do Pod-

g c ir ta -P ła szo w a  , „
10-37 „  (p o cią g  m ieszany N r. 2434) Jo  Kra­

kowa (kolej Północna)
3-47 popoł. (poeiąg osobowy Nr. 311) do Pod

kowa (kolei Północna)
4-13 „ (pocii,: osobowy Nr. 311) no noa

gor»a-P łasrow a 
3.47 wiecz (pociąg mięszany Nr. 367) do Pod- 

górjj -Bonarki ., ,
9.06 „ (pociąg mięszany Nr. 367) do 1 oa-

jó rza  I asznwa „
9-38 „ (pociąg pospieszny Nr. 2) do B ra­

kowa k. Karola Ludwika)

ze Stryja, 
Chyro ya, 

Nowego Sącza

z W iednia 
Oświęcima, 

Żywca.

z Zwardonia, 
Bielska, 

Żywca, Stryja, 
Chyro wa, 
Orło wa, 

Nowego SączŁ.

z Oświęcima

Przyjazd do Tarnowa:
(pociąg mięszany Nr. 464) d o  Orłowa. Suchy, Żywca. ! 12-16 w nocy (poc. m ięszany Nr. 455) ze S tryja, Chvrowa.
(p o o ąg  osobę wy Nr. 420) do C h y o w a , 8 try ,B. 11-12  przedpoł. (poJ. os„G Nr. 4 i3 )  z Orłowa, N. bącza, Stryja
, - o c u -  osobowy Nr. 418) do O: Iowa, Now. Sącza, J Chyrowa. , _ . ...

7 40 wiecz. (poc. jsob .N r. 419) z Orłowa, Żywca, S try j i, Lhyrowp,

4-46 rano 
9-54 „  _
2 39popof.(pociąg

Chyrowa, Stryia,

I • zkłady lazdy w orn acie 
10243(-?)

Czaa polany jest według zegaru peszteńskiego. 
kieszookowym nabyć icoiua po cenie 6 cnt. we wszystkich sts

n koiidiHt-iróv;.
stacjach c. k. an str  kolei państwowych lub

NAKŁADEM

K. Bartoszewicza w Krakowie
w yjdzie  d w u to m o w e  dzieło lllu s tro w an e  p t.

5 k s ię g a  p a m ią t k o w a
setnej roczn icy  u stan ow ien ia  K on stytu cji 3 Maja.

„Księga pamiątkowa" składać się będzie z  dwóch części. Część 
p ierw sza zawierać będzie:

1) ustawę 3 Maja z autografem pierwszego jej wydania ;
2) dzieje ustanowienia Konstytucji przez Hugona Kołłątaja, 

Ign-aceco i Stan. Potockich i Dmochowskiego.
3) opis sesji sejmowej podług W egnera i mów zebranych 

przez Siarezyńskiego;
4) zdania wypowiedziane o Konstytucji przez Papieża, monar 

rłiów i najpierwszych ówczesnych mężów stanu i myśliciel.;
5) przedruki rzadkich broszur politycznych, tyczących się Kon 

ĵjjb stytucji;
|j 6) wyjątki ze współczesnych pam iętników;

7) opowiadania naocznych świadków przebiegu sesji 3 M aja;
8) sprawozdania pism ówczesnych;
9) opisy radosnych obchodów w całym kraju po uchwaleniu 

Konstytucji (z rękopisów);
10) korespondencję Stanisława Augusta z K atarzyną;

■Jij 11) zbiór listów najwybitniejszych działaczy (z ręk.);
j l j  12) zbiór utworów poetycznych na cześć Konstytucji napisa-
W j nych (po części 7. rękopisów) ;

13) satyry, zagadki i t. p. charakteryzujące epokę i głównych (j 
działaczy K onstytytucji (z rękopijów );

CzęSĆ druya poświęconą zostanie szczegółowemu opisowi 
obenodu jubileuszowego w Galicji i Poznańskiem, oraz zagranicą I I I  
Prócz tego obejmie ona wszystkie wybitniejsze poezje, artykuły hi- ^ - 
storyczne literackie i publicystyczne, jakie pojawią się na obchód 
tego wiekopomnego faktu dziejów naszych. Ta część drugi  dzieła 
stanie się dokumentem uczuć ogółu dla pamięci wielkiej idei, uśv ię- 
conej uchwaleniem ustawy 3 Maja.

Księga pam iątkow a zawierać będzie prócz tego około 40 ry 
cin i autografów, jako to : portrety głównych działaczy, miejscowo-

^ In sera ty  do okazow ego numeru fachowego tygodi

I „ S P O R T "
ifes?)

H  który w ilości £ . 0 0 0  egzemplarzy
P  w drugiej połowie b. miesiąca rozesłanym b 
H  dzie do wszystkich większych dworów w 6 
| | l i c j i ,  Królestwie Polskiem i Poznańskiem, prz) 
^ m n je  po cenie 10 cnt. za wiersz petitowy jedn 
P  szerokiej szpalty, — Administracja „ S p o r t u  
|g  ul. Florjańska, 1. 32, I. piętro.
^  P rzy  w ięk szych  lub  częściej um ieszczany
3J: ogłoszen iach  odpow iedni rabat. 1 - 36

KSIĘGARNIA
Spółki Wydawniczej Polskiej w Krako

m a  z a s z c z y t  z a w i a d o m i ć ,  ż e  i-224(

o t r z y m a ł a  n a  E liłŁLu g ł ó w u  31 

WSZYSTKIE WYDAWNICTWA

Akademii Umiejętnoś
w Krakowie

KATALOGI szczegółowy, opatrzony indeksem, wyjdzie 7, d: 
około 20 kwietnia i rozsyłałby będzie na żądanie bezpłat

<

CENY FA H K Y C /N E -  GWARANCJA 1U L E T M A  — bFKZEUAŻ NA RAT)

m
WJ

I

I
ści W arszawy połączone tradycją z uchwaleniem konstytucji, widok 
sali sejmowej, kopje ze współczesnych obrazów, przedstawiających |  

^ y obrady sejmu i przysięgę na konstytucję, kopje nadzwyczaj rzad- 
kich rycin okolicznościowych i allegorycznych, kopje medali na cześc ó 

f  Konstytucji wybitych, podobizny druków i t d., i t. 3 wszy- 
stko wykonane w najpierwszych zakładach reprodukcyjnych.

Część pierw sza Księgi pam iątkow ej wyjdzie dnia 30 kwie 
tnia, część druga 20 maja. i?47(4-J)

i

I
P re n u m e ra ta  na  c a łe  d z ie ło  w ynosi 3  z ł r . ,  •/. ( ir /c sy U a  pocztową 3 z łr . 

5 ' ciiL I»r.'unu;erat« skła.lać m oina lytk^ Jo  dnia 2 ) kwietnia. (>o wyjściu,'ce­
na d d.Ja wynosić ■: c-dz;o 3  7-łr

P r num ca tę  przyjm uje wyłącznie księgarnia K . Bartoszewicza 
w Krakowie ul. Szewska l. 15.

Księgarnia K. Bartoszewicaa (Kraków Szewska 15) poleca:

Dzieł: iuljana Niemcewicza,
' | )  jednego z najznakomitszych posiuw sejmu czteroletniego i czynnych 
\P / działaczy przy uchwaleniu Konstytucji 3 Maja.

Dzieła Niemcewicza wyszły w 5ciu tomach i kosztują 2 złr. 
,1) Znajdują się między niemi bajki oparte na tle sejmu czteroletniego 

i słynna komedja „Pow rót P osła1 grana w W arszawie podczas u- 
| |  |  chwalenia K onstytutucji 3 Maja;

Te ^oż aator.i można nabyć osobno
°  złr. ct.

I ]  Powieści poetyczne i drobne wiersze, stron 244. Kraków 1884........................ - '5 0
Leibe i Siora, 2 tomy razem, stroi. 167, in i s . g0. Kraków 1 8 8 - ......................—  49
Baiki oryginalne, str.m  . 4» in 16 o. Kraków 1885 ............................................... -  '30
Jar. z Tenc yna, powieść hist. 3 t., razem str. 311. Kraków 1886 in 16 -o .—'76

Taż księgarnie poleca:

B artoszew loz lu ljan . Anna Jagiellonka, 2 t  my, razem stron 496 in 8-o.
Kruków 1862     1 '95

— Szk:c (iziejćw kościoła ruskiego w Polsce, stron 493 in 8-vo. K ra­
ków 18X0 .............. .................................................................................................  2-—

Do sta reg o  pokolenia (wiersz z pod zaboru rosyjskiego). Kraków 18»i).
Wydanie drugie   .............................................................................  —.20

Dzieduszi okl Izydor J e r  F a tno tism us in Polen in beine ges liichtlichen
Entwickelnng, stron 224 in 8-vo. Kraków 1884..................................... 1 -

OłMdzIńsK! S ta n l8 ła *  Na euinach, poemat, 2-gie wydanie. Kraków 1890. — -20 
Jellnek Edward. Polskie panie i dziewice, p u c ło śy ła  z czeskiego Miiija

Gr. stron 130 in 16-0. K-aków 1882 ..........................................................  - - 5 0
K ratlcki lanacy . Dzieła w >-ciu toinach. Kraków 1883 ...................................  2-—
Liplńsk? Tym oteusz. Zapiski z la t 1 8 2 5 -1 8  (1, strou 237 in 8 vo. K ra­

ków 1883 . . .  . . . ' • • • • • • • • •   .............................................................   1 ■—
Mickiewlrz. Z łote myśli A. Mickiewicza z życiorysem, pióra Oz. Pienią

ika, Kraków 18 9 0 ...............................................................................................  -  40
Przewodnik po Krakowie z dodaniem opisu okolic, licznych informacyj 

i <iOC adresów in-dytucyj i osób zajmujących wybitne stanowiska, 
z iBn»tracjami. Kroków 1 8 9 0 .........................................................................  — -60
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S K Ł A D  F O R T E P L  N iO W
1>. Gubi yelskiej

K R A K Ó W  R Y N E K  KBZY-SZTOFORY.

-NOWB F )lł 1’EPIANY OD 300 ZŁR N ) Wc l  PfAN’[ \ ’A J J  2.0 f . f l .

n y y f W i t w v w i

INSERATY (auonse) pu crnacli redakcyjnych 
i o g ł o s z e r i . i a . d o p i a l ł . a . t o  w a n i ć

przyjmuje i ekspedjuje natycnm iast

C E N T  K A L N I C  B I Ó R O  O G Ł O S Z E Ń
Lwów, Kopernika I. II. 06"(37 ?)

ANTONI ROZUtNIT
KRAKÓW

F t t t o r y k a  p a r o w a

Cykorji, Suro^atow kawy i kawy figowej 
w Rakowicach pod Krakowen;

Nagrodzona dwoma srebrnemi medalami zasługi 
c. k. ministerstwa handlu i rolnictwa.

W yrab ia  z produktu surowego własnej plantacji w szel­
kie gatunki Cykorji sztucznej i ku.wy, odznaczające się bo­
gactw em  części pożywnych, tudzn i  doskonałym  sm akiem  
i zapachem .

Fabryka poleca przedewszystkiem:
S u r o g a t  K a w y  w  p u d e łk a c h  ( s z u f la d k a c h ) .  
S u r o g a t  K a w y  w  s z k la n k a c h .
K a w ę  ś r u t o w ą  f r a n c u s k ą  R o z m a n n a .
C y k o r ję  k r a k o w s k ą  gorzK ą.
K a w ę  f i g o w ą .
C y k o r jo w ą  K a w ę  p e r ł o w ą  ( N o w o ś ć ) ,
K a w ę  k r a k o w s k ą  w  s k r z y n e c z k a c h  w  y b o r o w a .  
K a w ę  ż o łę d z io w ą .

Z alecając w yroby mojej fab ryk i, przew yższające z a ­
letam i wszelkie tego rodzaju produkty zagraniczne, żywię 
uiepłonną nadzieję , że Panie Gospud ie nasze, k tó re  ota- 
czaią zawsze i wszędice swern życzliwem poparciom prze­
m ysł krajow y, fcechcą i tu  być pomocnemi w popieraniu i 
roz, w- cnnianiu wytworów moich. 55(i3 i-?)

Ho n ab ycia  w e w szystk ich  h an d .ach

I

fiajartystycznicysze i najwięcej teustu zawierające czasopism o polskie J f
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. , Ś ' W I A T “
I )  W  Z TT Y  (JORJNTK L U S T R Ó W  A >  Y .

wyohodzi w 1891 r.
w tymże samym formacie i objętości co w trzech latach po- 
poprzednich w nowej Okładce, uposażony w bogatą treść (naj­
nowsze, umyśln.e dla „§wiatau napisane utwory Henryka Sien- 
kinwicza, Elizy Orzeszkowej, Michała Bałuckiego, Kajetana 
Kraszewskiego, Alberta YUIczyńskiego, Adama Kreci owie 
ckiego, Józefa Tretiakt, Dr. Juliana Ochorowicza, Pioira 
Chmielowskiogo i w. i.) i prawdziwie artystyczne ilustracje 
naszych mistrzów, z 2 odatkam. ksiązkowei. i 4  rycinami.

Prenumerata na Ś w ia t  wynosi: 
ltocznie 12 złr. Półrocznie 6 złr. Kwartalnie 3 złr. 

P r e n u m e r o w a ć  n a jd o g o d n ie j

i  Administracji „S iia ia“: 40. Ulica Floriańska.
Premiom nadzwyczajne „Świata" na rok 18P1:

Prcnnm eratow ie, którzy wniosą z góry 3ałorocznę prenumeratę wprost 
da Admlni8ti acjl „b w la ia " otrzym ają ,ako p re m tu n  n a d zw ycza jn e  w ła­
snoręczny oryg lra lny rysunek jednofio z artystów pulskloh, posiadający 
r  acznle w yższą wartość od rocznej ceny prem m nracyjnej SWlAiA.  
Roczn i p F inumera.orow i prowinojlonalnl, którzy w myśl riniojezcgo 
o g ło szen ia^  p rem ium  nadzw ycza jnego  korz) stać z»chcą raczą nadesłać 

60 centów  na opakowanie i przesyłkę pocitow ą rysunku

Ze względu na konieczność uregulowania bardzo kosztowLego n.ikładn 
i przygotowanie odpowiednri ilości premij, Administracja ŚW IATA upra­

sza o wozesno wnsszeaie prenumeraty. 70(6 6;
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STOŁY, ŁAWKI i KRZESŁA OGRODOWE SKŁADANE, noże, scyzoryk i t  d., towary angielskie, wyroby z Aipaki, Selekty I I M M  Ul \h l / R f f l i P  W W l t l lP / i r i J

i chińskiego srebra, samowary rosyjskie oraz wsze kie naczynia kuchenne poleca LUUWIjy IIP W Ml llJlllł t  llll OUMtWNILAUn
Wydawca i redaktor naczelny: Dr. Józef Orłowski. f Druk. Wł. L. Anczyca i Spółki, pod zarz. Jana Gadowskiego. Od;,:. lny za Redakcję: Franciszek Głowacki.


